a 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


B. min. Klarner 
przewodniczącym 
komitetu do walki 

z bezrobociem? 


W najbliższych dniach ma się od- 
YĆ posiedzenie komisji do spraw bez 
Tobocia oraz ustalony zostanie skład 
aczelnego Komitetu dla spraw bez- 
robocia, Przewodniczącym tego komi 
tetu ma zostać b. min. Klarner, pre- 
zen warszawskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej. 


Delegacja robotników 

śląskiego przemysłu 

metalowego u ministra 
pracy 


Wczoraj zgłosiły się do ministra 
pracy i opieki społecznej dr. Hubic- 
kiego delegacje robotniczych organi- 
zacyj zawodowych przemysłu metalo 
wego na Śląsku, którzy prosili o nie- 
Zatwierdzenie orzeczenia komisji ar- 
bitrażowej w sprawie obniżki płac a- 
ordowych, jako bardzo krzywdzącej 
tobotników. 

Ponadto delegacje poruszyły szereg 

ych spraw, a mianowicie warun- 
ów pracy w Chorzowie, wysokich 
wynagrodzeń administracji w przemy 
śle, zamknięcie huty srebra i ołowiu 
w Strzebnicy, oraz ewentualnych za- 
młków dla robotników, pozostających 
na bezpłatnych urlopach. 

Minister dr. Hubicki po wysłucha- 
tiu delegacyj obiecał rozważyć szcze- 
gółowo złożone memorjały i najżycz 
iwiej potraktować uzasadnione po- 
stulaty robotników, 


nauczycieli mniej 
Z dniem 1-go września otrzymało 
wymówienie około 150 nauczycieli 
szkół powszechnych na prowincji. 
obec redukcyj nanezycieli szkół 
Powszechnych, związek nauczycieli 
Wysyła w następnym tygodniu delega 

cję do ministra Jędrzejewicza. 


Powrót sędziego 
Demanta 


Sędzia dla spraw szczególnego zna 
czenia pówrócił wczoraj z urlopu. W 
związku z tem oczekiwane iest uzu- 
pianie śledztwa w sprawie brzes- 

ej. 


W Sądzie Apelacyjnym 
policja szuka bibuły 


komunistycznej 
W jednej z kancelarji wydziału cy- 
Wilnego w sądzie apelacyjnym w War 
zawie, odbyła się rewizja, na którą 
Udzielił specjalnego pozwolenia pre- 
s sądu. 
ewizja pohcyjna w gmachu sądu 
ny wołała SE oani i komenta. 
e 


Funkcjonarjusze policji przeglądali 
Wczęgółowo wszystkie szuflady w 
stolikach j biyrkach urzędniczych, 
Wertując papiery, dokumenty, akty. 

ewizja ta została zarządzona 
Przez prokuratora sądu okręgowego, 
skutek zaaresztowania na mieście 
kcztdnika sądu apelacyjnego, Fijak- 

Owskięgo, podającego się za studen 

t a podejrzanego o uprawianie ak- 
K antypaństwowej komunistycznej. 
d ależy przypomnieć, że przed nie- 
tę waym czasem został również aresz 
U urzędnik sądowy - komuni. 


| <==pme a 
Losowanie dojarówki 


Wczoraj odbylo mię losowanie 4 
ące: premjowej pożyczki dolarowej 
„serji Wynik ciągnienia był nastę 
bujący: 
l premja 40.000 dol. Nr. 262703. 
Premja 8.000 dol. Nr. 90661. 


premje po 3.000 dol. Nr. Nr. 
88589 289987 543485, 
Premji po 1000 doL Nr. Nr. 


3270 1365131 356621 1268993 383709 
premji po 500 dol Nr. Nr. 500 


1 
980096 1212357 1027333 105137 
kaz 401387 769319 115129 1230901 


Wczoraj o 9:ei rano przybył 
ze Lwowa pociąg, wiozący wa: 
gon ze zwłokami ś. p. Tadeusza 
Hołówki. Na stacji oczekiwali 
przyjaciele, przedstawiciele rzą 
du, organizacje polityczne į spo: 
łeczne z wieńcami, szczególnie 
licznie przybyły delegacje mniej 
szości narodowych. 

O godz, 3-ej na dworcu zaciąg 
nęła wartę honorową straż mar; 
szałkowska, Dworzec zaczął za- 
pełniać się, Wkrótce potem rus 
szył kondukt pogrzebowy, po- 
przedzany honorową kompaniją 
wojska wraz z orkiestrą, W po: 
grzebie wzięły udział niezliczo 
ne rzesze, również ulice wzdłuż 
których przechodził kondukt po 
śrzebowy to jest ul. Marszał: 
kowska, Królewska, pl. Piłsud- 
skiego, pl. Teatralny, ul. Biełań 
ska, Leszno, Młynarska, były 
tłumnie obstawione. 

Prezes klubu B, B. pułk. Sławek 
"wygłosił nad grobem przemówienie 
pożegnalne, mówiąc m. in.: 

„Ś. p. Tadeusz Hołówko w latach 
dziec ństwa marzył o czynach wiel. 
kich, We wczesnej młodości stanął ja 
ko szeregowiec do pracy tam, śdzie 
o sprawy wielkie walka się toczyła, 
Stanął i wytrwał do śmierci. Siebie 
ne szczędził į nie ochraniał, Był zaw 


(zezepóły napadu tororystów pod Kołomyją 


e e è e e e e 

Zabity posterunkowy osierocił żonę i 5 dzieci 
LWÓW. (PAT). — Szczegóły,pocztowe nie zostały przez ban,cił wdowę i 5 dzieci, W wyniku 
napadu na ambulans pocztowyjdytów  wyładowane, 
pod Kołomyja. o czem donosi-|czać należy okoliczności, iż odlaresztowała czterech osobników 
liśmy wczoraj w części nakładu|stromy Kołomyi nadjechał auto-|podejrzanych o udział w napa 
następująco:|bus, wobec czego rabusie pośpie|dzie. Zwłaszcza co do 2 z nich 
Sprawcy dali około 30 strzałów|sznie rzucili sie do ucieczki dojistnieją podejrzenia bardzo uzas 

Napastników|pobliskieśo lasu. Ofiara napadu | sadnione. 


przedstawiają się 


rewolwerowych. 


KRAKOWSKIE 


GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTKICH 
W ZET) 


Kraków Środa 2 Września 1931 r. 


Pogrzeb á. p. T. Kołówki w Warszawie 


manilestacją żałobną całego społeczeństwa 


sze tam, 
ręka skrytobójcy takie życie poważy. 
ła się przeciąć, to przeklęta będzie 
przez naród, który ją zrodził,” 

Dalej przemawiał wicemin, pułk, 
Beck, następnie w imieniu emigracji 
ukraińskiej i ludności ukraińskiej Wo 
łynia M, Kowalski i pos. Pewnyj, a w 
imieniu Legjonu Młodych p. Zapasie- 
wicz. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W GENEWIE 


W Genewie odbyło się wczoraj ra- 
no nabożeństwo za duszę ś. p. Hołów 
ki, W nabożeństwie wzięła udział ko 
lonja polska oraz delegaci nasi na 
Zgromadzenie Ligi Narodów z min. 
Zaleskim i Sokalem na czele, 

W Nowogródku przedstawiciele or 
ganizacyj społecznych polskich, bia. 
łoruskich i żydowskich postanowili 
utworzyć fundusz stypendjalny imie. 
nia Tadeusza Hołówki Postanowiono 
wysłać delegację na pogrzeb, która 
złożyła szereg wieńców nad trumną. 


O DATKI DLA UCZCZENIA 

PAMIĘCI Ś. P. HOŁÓWKI 
Tragiczne okoliczności zgonu ś. p. 
Tadeusza Hołówki wymagają publicz 
nego zamanifestowania naszej żałoby. 
Apelujemy do wszystkich przyjaciół 
osobistych i ideowych oraz do znajo- 
mych zmarłego, by dla oddania hoł- 
du Jego idei złożyli imienne datki na 
Towarzystwo Ukraińskie Pomocy słu 
chaczom Narodowości Ukraińskiej 
wyższych uczelni w Warszawie, — 


było trzech. Fakt, że przesyłki posterunkowy Nowicki, osiero» 


W Niemczech, jak w Sowiefach 


robolnicy rolni palą zbiory | niszcza maszyny 


BERLIN (PAT). — Z różnychjośień pod zbiory, również ma» |onią  niewyśledzeni 


miejscowości na obszarze zacholszyny zostały uszkodzone, 


dnich Niemiec, donoszą o całym| W  Gluckstadt spłonął fol-|ciela ziemskiego. Władze śled 
sabotażowych,|wark 
robotni- |Jstnieje podeirzenie, 

podpalony przez sabotażystów |tych aktach planowej akcji ro»| gres 


szeregu aktów 
dokonywanych przez 
ków rolnych. 


jedneśo z gospodarzy. 
że został 


W Heide robotnicy zatrudniej Straty bardzo znaczne, 


ni przy omłótce zboża podłożyli 


Krwawe wystąpienia tororystów w biszpanj 


uniemożliwiają naprawę uszkodzonych linij telefonicznych 


W miastach hiszpańskich nie 
ustają akty sabotażu i teroru. 
W Saragossie zatrudnieni przy 


lefonicznych technicy zostali za 
sypani strzałami rewolwerowe»|nifestacja, podczas 


Pod grozą straszliwego wybuchu 


Zderzenie statku z łodzią podwodną, wiozącą l5 tysięcy 


NOWY YORK, — W kanalejwiozącym ładunek 15.000 fun Iła, iż 3 ludzie załogi wpadli do 
Panamskim nastąpiło zderzeniejtów dynamitu, Na szczęście nia morza. Mimo wysiłków nie zdo 
handlowym|było żadnego wybuchu, aczkol.|łaga ieh uratować, 


z małym statkiem 


= e ey v 


Na iednym folwarku pod Kis 


mi. Oddział policii przydzielony 


gdzie był potrzebny. Jeśli; (—) 


zawdzię:|wszczętych dochodzeń policja 
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SKROTY 

W pobliżu lotniska wojskowego Ro 
binson (Francja) wydarzyła się kata. 
strofa samolotowa, Na wysokości ¿u0 
metrów oderwały się od samolotu oba 
skrzydła. Dwaj lotnicy znaleźli śmierć 
pod gruzami aparatu, Przyczyny kata 


Adam Slewarczyński, (—) Ta- strofy nieznane. 


| deusz Sturm de Strem. 


:0; 
Miljardowa pożyczka wewnętrzna 

ogłoszona w Stanach Zjednoczonych 

dla pokrycia deficytu budżetowego 

została w ciągu pierwszego dnia cal- 

kowicie subskrybowana. 

'0— 

Między Watykanem a rządem wło 
skim zostało osiągnięte całkowite po 
rozumienie, Obecnie organizacja pro. 
pagandy religijnej, Akcja Katolicka, 
otrzymuje zpowrotem zajęte przez ia 
szystów lokale, Spodziewana jest de 
klaracja rządu w stosunku kościoła 
do państwa, 


NASTĘPCA $. P. HOŁÓWKI 
W. SEJMIE 


Na miejsce á, p. Hołówki wchodzi 
do Sejmu z okręgu nowogrodzkiego 
rolnik Aleksander Adamowicz. 


MINISTER ZALESKI PROPONUJE 
WZNIESIENIE POMNIKA 
$. P. HOŁÓWKI 

Prezes Walery Sławek otrzymał od 
m.niscra Zaleskiego z Genewy nastę- 
pwjącą depeszę: 

„Pozwalam sobie zaproponować 
wzniesienie pomnika 5. £. Hotówki w 
Truskawcu, O ile Pan Prezes zaapro- |, 


b P p nT sa ` 
edla moya T Serui me teel Otwarcie 6% sesji 
Rody Ligi Narodów 


Sprawców zamachu 
$. p. Hołówki jeszcze | GENEWA (PAT). — Publice 
ne posiedzenie Rady Ligi Naro 


nie ujęto 
Sprawcy zbrodni truskawiec-| dów było poprzedzone, jak zaw 
sze, posiedzeniem poufnem, na 


kiei i ostatnich aktów terorysty 
którem omawiano sprawę usta 


cznych są nadal niewyśledzeni. 
Przeprowadzono szereg rewizyj,|lenia porządku dziennego obrad 
obecnej sesji oraz rozmaite 


między innemi wiele rewizyj we 
sprawy budżetowe, personalne 


Lwowie. Sprawców zbrodni dos 
tychczas eszcze nie _ujęto.|; inne. 
Akcją śledczą kierują najzdol-| GENEWA (ATE). — Wozo- 
niejsi wywiadowcy i detektywi|raj o godz. 11-ej przed połud- 
pod kierownictwem  komisarza| niem rozpoczęły się obrady 64 
anki z Warszawy. sesji Rady Ligi Narodów. Posie 
dzenie trwało zaledwie pół go- 
dziny. Odczytano sprawozda” 
nie kilku raportów dotyczą” 
cych prac Ligi Narodów od cza 
su ostatniej sesji Rady Ligi. Na 
stępne posiedzenie odbędzie 
się w piątek. 

Bawiący w Genewie mężo: 
wie stanu rozpoczęli już bezpo- 
średnie rozmowy w rozmaitych 
sprawach politycznych i ekono 
micznych, specjalnie interesują , 
cych ich kraje. Tak np. dzistał 
rano włoski min. Spraw Zagra- 
nicznych Grandi odbył dłuższę 
rozmowę z bułgarskim premje- 
rem Malinowem. 


Zakończenie kongresu 
mniejszościowego 


GENEWA (PAT). — Agencje Ha- 
vas'a donosi: Odbywający się tu kon 
mniejszościowy odci swę 
obrady, uchwalając rezolucję dotyczą 
cą ochrony mniejszości, zwracając je 
dnocześnie uwagę Ligi Narodów na 
ten temat i wyrażając nadzieję, że na 
przyszłość petycje mniejszości będą 
szczegółowo rozpatrywane przez Li- 
ge Narodów, Rezolucja dotycząca 
istniejącego raportu wiąże kwestja 
rozbrojenia x rozwiązaniem zagadnie 
P nia mniejszościowego, bez czego po- 
telefonicz-|kój nie może być ugruntowanym. 


sprawcy 
podłożyli ośień pod dom właści 


cze wdrożyły energiczne docho 
dzenie, upatrując we wszystkich 


botników kierowanych przez 
niewykryta dotychczas centralę, 


dla naprawy linij 


do ochrony techników odpowielnych. Manifestanci podpalili sas| Wkońcu, kongres zwraca uwagę na 


dział salwą, Jedna osoba zosta-|mochód ciężarowy, rym 
naprawie uszkodzonych sieci tejła zabita, 4 zaś ciężko ranione.|chali robotniey. W więzieniu w 
W Barcelonie odbyła się ma+|Barcelonie więźniowie rozpaczę 
której tłum|lj głodówkę. 


pobił robotników, udających się 


funtów dynamitu 


wiek siła zderzenia spowodowa 


znakomie wyniki stosowanych w E- 
stonji systemów gospodarczych i kul 
turalnych w stosunku do mniejszości 
narodowych į zwraca się do Ligi Na- 
rodów, by w łonie Ligi rozpatrzona 
została sprawa co do możliwości 
wprowadzenia podobnych zarządzeń 
w innych krajach, posiadających 
mniejszości narodowe. 


GIEŁDA 


Obroty średnie, tendencja przeważ 


nie mocniejsza, Dolar 8.93 — 8.92 i 


którym je- 


wych tendencja przeważnie utrzym 
na, dla listów zastawnych niej 
à lita Obroty akojami 0) 


a e a 
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GROSZY 
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trzy czwarte. Dla pożyczek państwa: 4 


F 
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Miljony godzin 


nadliczbowych 


winny być oddane bezrobotnym żyw:cielom sodzin 


Akcja pomocy  żywnościo- 
wej, organizowanej przez Rząd, 
nie będzie posiadała, jak iuż 
donosiliśmy, charakteru jakiejś 
dobroczynności. 


Na państwie spoczywa obowią« czywiście 
|przyczem w odróżnieniu od bez 


zek pomocy i opieki 

nad swoimi obywatelami. Prze 
widziana pomoc żywnościowa 
prowadzona przy  współudzia- 
le społeczeństwa, opierać się 
będzie jednak  przedewszyst- 
kiem na środkach, do 
starczonych przez państwo, o- 
raz przy wydatnej pomocy 
władz państwowych. 

Mówiliśmy też o rozszerzeniu 
rynku pracy, iako najpoważniej 
szym środku pomniejszającym 
bezrobocie. Wskazaliśmy, ja- 
kie korzyści dla rynku pracy 
dać może zatrudnienie doros- 
łych Żywicieli rodzin zamiast 
młodocianych. Drugim bardzo 
poważnym środkiem jest 
skasowanie godzin nadliczbo- 

wych. 

Jak wskazują cyfry zebrane 

z niektórych przedsiębiorstw, 


Zniesienie godzin  nadiiczbo: 
wych 
daje możność zatrudnienia 


pewnej liczby bezrobotnych. 

Z prowizorycznych i niepeł- 
nych zestawień wynika bo- 
wiem, że mimo kryzysu, 
ilość godzin nadliczbowych jest 
w naszym przemyśle niepropor- 

cjonatnie wielka, 
Z obawy przed utratą zajęcia ro 
botnik pracuje w godzinach 
nadliczbowych po cenie nor- 
malnej, częstokroć, jak świad- 
czą procesy w Sądach Pracy, 
bez wszelkiej 

wogóle dopłaty. 

Dokładne określenie ile godzin nad 
liczbowych zużywa nasz przemysł, 


przedsiębiorstwa i t. d. jest między 
innemi dlatego tak trudne, że szere 


wych sięga zapewne 15,000 o- 
sób w samej stolicy, zaś około 
75.600 w .całym kraju. 

Zadawalające rozstrzyśnięcie 
zagadnienia bezrobocia jest o- 
bardzo utrucn.one, 


robocia pracowników fizycz- 
nych nie rozwiążą kwestji robo 
ty publiczne, chociażby się na* 
wet znalazły potrzebne fundu- 
sze. 

„Bezrobocie pracowników umy- 
słowych jest ściśle uzałeżnio- 
ne od położenia gospodarczego 

kraju, 

które nie rokuje poprawy w 
najbliższej przyszłości. 

Akcja, podjęta przez Rząd, 
może być w tych warunkach je 
dynie plasterkiem na głębokie 
rany, społeczne, ale tych 
ran nie  uleczy.  Oczywi- 
ście nie zaprzeczamy potrze- 
bie niesienia pomocy głodnym 
rzeszom, ale jeśli już o tem mo 
wa, dlaczego Rząd pomija naj- 
bardziej zainteresowane i naj- 
bardziej miarodajne w tej spra 
wie organizacje zawodowe pra 
cowników i robotników ? 

Pomoc na dłuższą metę mog 
łoby przynieść 
skrócenie dnia pracy bez obni- 
Żania płac i zwiększenie siły na 
bywczej ludności przez powięk 

szenie zarobków. 

Dla pracowników  umysło- 
wych mogłoby mieć poważne, 
znaczenie, by pracodawcy nie 
,zatrudniali swych pracowni- 
ków w godzinach ponadliczbo- 
wych (ponad 7 godzin dzien- 
nie). Dzięki temu liczne rzesze 
bezrobotnych znalazłyby zatru 
dnienie. 


zakładów pracuje w godzinach pad. | DANIEL BACHRACH 


liczbowych bez zezwolenia Minister- 
stwa Pracy. Przyjrzyjmy się więc 
częściowym cyfrom. Przemysł węglo 
wy w Zagłębiu Dąbrowskiem w stycz 
niu bieżącego roku przepracował 
49.353 dniówek, w lutym 31.946, W 
województwie kieleckiem n, p. w po 
szczególnych zakładach  przemysło- 
wych przepracowano w r. 1930: 300 
tys. godzin nadliczbowych, 233 tys. 
240 tys. i t, p. Przemysł hutniczy i wę 
„glowy w województwie  kieleckiem 
zużył ogółem w roku 1930, 6 m ljo- 
nów godzin nadliczbow:ych. 
Ministerstwo Pracy udzieliło w wo 
jewództwie kieleckiem 15 zakładom 
zatrudniającym 2 tysiące robotników, 
zezwolęnia na pracę w godzinach nad 
liczbowych, Z wymienionej liczby 2 


ajna, 


SLAI 


Ldzilii gdy tylko 


Fotograf — amator 


ciasnej sali są- 
wprowadzono 
go pod eskortą policyjną, wśród 
publiczności przeszedł pomruk 
domysłów: „A może zabił, kto 
to wie? 

— Perliczkę w tataraku! — 
dorzucił ktoś szelmowsko. 

— Nazwisko oskarżonego? — 
pyta sędzia. 

— Antek. 

— Nazwisko, nie imię? 

— No mówię, Antek Padalec. 

— [mię ojca? 

— A choroba go tam wi. Nig- 
dym ojca nie miał. 

— Matki imię? 

— Ani matki. 

— Jakto? a kto cię urodził? 

— Nie sprawdzałem. A kte 
by mnie chciał rodzić? Chyba 
gotowego mnie znaleźli w mena 


W duszrej, 


żerji. 

— Czem się podsądny zajmu- 
je? 

== INiloy? BA + 

— Nie — ja! 


— Pan je sędzia, a ja — sta- 
ły klient, czyli fotograf amator. 
Robię amatorskie zdjęcia, zdcj- 
muję futra, czapki z przedpoko- 
jów, bieliznę ze strychów i wo- 
góle wsio, co potrza do gospo- 
darstwa domowego. A dziś, to 
nie mirowy sąd ma mnie sądzić, 
ale wojenry. 

— Czemuż to? 

— Bo jezdem przestępnik po- 
litechniczny. Zdyjąłem palito 
oficerskie, bez co nastawałem 
na jego życie, bo się chiop 
mógł zaziębić i kitę odwalić. To 
też powinien tu być prokurator 
prawdziwy wojenny, a nie gra- 
natowa władza... 

— Dosyć. Czy był kiedy ska- 
zany? 


— A jużci, byłem skaągny na 
śmierć bez trzech dochtofów we 
szpitalu. Bo to wtedy zawadzo- 
no majchrem w mój bok i zie 
bro mi się skrzywiło, a łapidu- 
chy pedzieli, że mam cholerę i 
chcieli me podzelować. To się 
tak zląkłem, że drapnąłem z 
pod kosy... 

— Świadek, nazwisko? 

— Ruchla Cokolwiek, kocha- 
ny panie sędzio. 

— Co to jest — cokolwiek? 

— Ja się tak razywam, bez 
uroku. 

— (o świadek powie? 

— Panie sędzio, co ja mogę 
mówić? Jak on wchodził, to ja 
akurat wychodziłam, a jak on 
wychodził, to ja weszłam i za- 
raz był gewalt, że futro antłoif, 
a gdzie się oni podzieli, to ja 
nie wiem. 

— Czy podsądny był karany 
za kradzież? Mówić prawdę, bo 
zajrzę do akt. 

— Pan sędzia to mi się tak 
z gęby podoba, że mu otwarcie 
powiem. Byłem, — ale niespra- 
wiedliwie, bo za katar i to się 
nie liczy. Poszedłem raz do je- 
dnego hrabiego, a że akurat nie 
było go w domu, wziąłem śry- 
bro z kredensa i już chciałem 
zamelinować we worku. A tu, 
jak nie kichnę raz, jak nie ki- 
chnę dwa, zleciała się chołota 
i odrazu mnie cupnęli. 
szę łaski sędziego mustałen 
cierpieć, pokutować, a za co? 
Za katar. Sześć miesiączków.w 
kreminale za to siedzieć, to nie 
rozpacz je? 

I tym razem nie taniej go ko- 
sztowało. Sędzia podyktował 
mu znów pół roku. 


JAMI PRZESTĘPCÓW 


SENSACYJNE PAMIĘTNIKI 


b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Tajemnicza Śmierć królowej półświatka 


— Czasami wpuszczała i wy 
puszczała lokatorów moja żo- 
ale bardzo rzadko i prze- 


tysięcy robotników, na ogólną ilość |ważnie po zamknięciu bramy ja 
robotników w tym okręgu 140 tys. |otwierałem. 


5 i pół tysiąca pracowało w powyż- 
szych zakładach w godzinach nadlicz 


— W każdym razie zawołaj- 


bowych 21 tysięcy godzin, Jeśli weż |cie waszą żonę — odpowiedzia 


miemy pod uwagę, że pełna 
pracy tygodniowej wynosi 46 godzin, 
to w okręgu kieleckim tylko w wy- 


norma |łem. 


Po chwili zjawiła się dozor- 


mienionych 15 zakładach możnaby, czyni, lecz i ona oświadczyła z 
po skasowaniu nadliczbówek, zatrud całą stanowczością, że zamor- 


nić 440 robotników. 


Przytoczyliśmy okręg kielec 


ki, jako przykład, w innych ok | 


ręgach dzieje się podobnie. Mil 
jony godzin nadliczbowych mie 
sięcznie winny być oddane bez 
robotnym żywicielom rodzin. 


Pracownicy umysłowi 
o akcji pomocy 


W dalszym ciągu naszej an- 


dowanego widzi po raz pierw- 


szy. 

— Czy dużo gości przychodzi 
ło do zamordowanej? — pyta- 
łem dalej. 


— Owszem — odpowiedział 
dozorca. —  Przychodzili różni 
panowie i panie i bardzo czę- 
sto wychodzili dopiero nad ra- 
nem. 


— Czy zawsze przychodzili 


kiety na temat pomocy dla bez jci sami goście, czy też ciągle in 


robotnych 
p. Stefana Gackiego, 
rza gen. Rady 


nie swej opinii 
— Przedewszystkiem należy 
stwierdzić — mówi 


p. Gacki, I 


zwróciliśmy się do |ni i czy nie jest możliwe, że był 
sekreta- |między nimi i zamordowany, a 
Okręg. Organ. |wyście go w ciemnościach nie 
Zw. Zaw. Prac. Umysł, o wyra |poznali. 


— Co do tego, to gotów je- 
stem przysiąc, że go nigdy nie 


wpuszczałem, ani wypuszczałem, 


że cyfra bezrobotnych pracow- |brzmiała stanowcza odpowiedź 
ników umysłowych, podawana |dozorcy i jego żony. 


urzędowo na 4.500 osób w War 
szawie, nawet w przybliżeniu 
nie odzwierciadla istotnego sta 


nu rzeczy. 
Rzeczywista cyira  bezrobot- 
nych pracowników _ umysło- 


Nic więcej nie mogliśmy od 
nich wydobyć, to też po opie- 
czętowaniu mieszkania 1 pozo- 
stawieniu jednego wywiadowcy 
na miejscu — pojechaliśmy do 


inia i nie moge powiedzieć 


łana została już przedtem poko 
jówka zamordowanej. 

Natychmiast rozpocząłem 
badanie sprowadzonej: 

— Niech się panna Leosia ni 
czego nie obawia i odpowiada 
spokojnie na moje pytania. 
Wszak idzie nam o odnalezie- 
nie mordercy jej pani i powinno 
pannie Leosi również na tem 
zależeć, by zbrodniarz nie u- 
szedł bezkarnie. 

— Ależ ja nic nie wiem pro- 
szę pana." Wszystko, co wiedzia 
łam, to już powiedziałam. 

—-Dobrze, już dobrze. Ja pan 
nie Leosi będę zadawał pyta- 
nia i proszę dokładnie na każ- 
de odpowiadać. Przedewszyst- 
kiem, jak dawno panna Leosia 
już służy u zamordowanej? 

— Prawie dwa lata. Zgodzi- 
łam się do służby przez biuro 
stręczeń na Zielnej ulicy. 

— Czy pani była dovra dla 
służby? — pytałem dalej. 

— Była bardzo dobra, ale 
przytem strasznie nerwowa i 
jak tylko kazała coś zrobić, albo 
sobie podać, to trzeba było wszy 
stko rzucić i wykonać jei roze 
kaz, bo w przeciwnym razie 
strasznie się denerwowała. 

— Czv panna Leosia znała 


a WZ W O A ZZOZ OW 


— I cóż oni tam po całych 


nocach robili, dozorca mówił mi|że ia porwali 


No i pro- zam! 1 
,' mi jabłkami, rzuca arbuzami. 


Wesoły Kącik. 
ka> d 
TOn GEO] 


sny 


straszne 1 
piękne. Jednak sen dla jednego 
straszny, dla drugiego może byt 
piękny. 

A więc strasznym będzie sen: 


Bywają sny 


restauratora, któremu się śni 
że je bigos z własnej restauracji. 
„ministra skarbu, ktoremu 
się śni, że musi wyżyć za pensję 
urzędnika Xlfeśo s.opnia. s 
„.pięknej Zuzi, której się śni 
że umówiła się na randkę z po” 
rucznikiem=apilotem i zapomnia 
ła włożyć jedwabną bieliznę. 
„aktora prowizcjonalnego. 
któremu się śni, że publiczność 
iast rzucać w niego Zśnie” 


„pana Kona, któremu się śni 
że zapomniał swoie imię i adre? 
su, żeby je sobie przypomnieć 
musi szukać w książce adresc 
wei pomiędzy 1200 Konami. | 

„adwokata, któremu się śni; 
że popełnił kradzież i, że mus: 
sam się bronić. 

„posła, któremu się śni, że 
musi opowiedzieć swoim wybor 
zom o wszystkiem, co robi. 


Natomiast pięknym będzie 
sen: "dy 
fryzjera, któremu się śni, Ż£ 


wszyscy chodzą wyłącznie nago 
i dlatego panowie każą sobi? 
golić rece, nogi i piersi. 
„.doktora, któremu się śni, Ż* 
wybuchła epidemia tyfusu. , 
bezrobotnego, któremu Się 
śni, że gwałtowne trzęsienie Z1 
mi zburzyło wszystkie domy ! 
że dzięki temu jest kupa roboty 
bo trzeba nanowo budować. , 
„Starej panny, której się $1" 
handlarze żywy” 


bowiem, że bardzo często nad|towarem. 


ranem dopiero wychodzili? 


— Po kolacji zwykle grali w kupca, któremu się śni, że w 
fso sklepie wybuchł straszny P? 
tżar. 


karty — odpowiedziała poko: 
jówka, 
— A zatem piękna Lou-Lou 


„.asekurowanego od pożaru 
jes 


„.właściciela kina, którem“ 


była właścicielką tajnego domulsie śni, że zamknięto wszystk'% 
gry — pomyślałem sobie, zwra | teatry. 


caiąc się zaś do Leosi zapyta: 


łem: 


— Czy panna Leosia jest zu-| kpiną 


pełnie pewna. że zamordowany 


niśdy nie przychodził do was? żę 


Możliwe jest, że po śmierci 
zmienił się, przyczem rana znie 


kształciła jego twarz, a prócz 


„.właściciela teatru, któreme 
się śni, że zamknięto wszystk 


.„.dorożkarza, któremu się śni. 
wszystkich szoferów za 1% 

miernie szybką jazdę zamki“ 
to w więzieniu. 


i: 
„.bezdomneśo, si 


któremu 


tego panna Leosia nie przyjrza:| sní, że postanowiono pod ław” 


ła mu się dokładnie. 


kami w Alejach stawiać żela?” 


— Gotowa jestem przysiąc |ne piecyki. 


że niśdy do nas nie przychodził 


„autora tego felietona, któr 


przedtem — upierała się przy mu się śni, że wszyscy czytają 


swo:em poko'ówka. 

Nic więcej nie zdoławszy z 
niej wydobyé, postanowiłem 
zakończyć badanie i zapytałem 
ją na zakończenie: 

— A pań dużo przychodziło? 

— Trzy lub cztery. Jedną 
znam nawet, bo śra w teatrze i 
raz dała mi dwa bilety na sztu: 
kę, w której śrała, ale nie znam 
iej nazwiska. 

Było to już cośkolwiek; usta 


wszystkich gości, którzy do wasiliwszy przeto teatr, gdzie wystę 


przychodzili? 


powała owa artystka, zwolniłem 


— Owszem, ale tylko z widze !'pokoiówke. 


urzędu śledczego, dokąd odes- Ísię nazywaia. 


, jak) 


Dalszy ciąg nastąpi. 


ten felieton nrękają ze śmieć 
Napoleon Sadek 
a 0 7 


| podróżu! samolotom! 


P. L, „Lot” 


PRZEKLEŃSTO 


šir. 3. 


æ 


. e . cl a 
53) Wstrząsająca tragedia z życia wyższych sfer stolicy 
Błagałam Boga, aby nam obojgu dał siłę za- pewna, — ani razu już nie przekroczył progu swych rodziców. Ja nie będę już mogła go bro- 
pomnienia... — czytał Jan dalej. iojej sypialni. Ledwo się do mnie odzywał. Wi- nić. Czyńże to Ty...! 
Mówiłam sobie: jesteś młody, pełen energji dzialam, jak cierpiał. Ale nie zwierzał mi się To moja ostatnia wola... 
i odwagi, czas ukoi ból Twego serca. Gdzieś, z tego. Już nie mogę dłużej pisać. Oczy mi zacho- 
zdala, znajdziesz z pewnością istotę, godną sie- Mijały miesiące... dzą mgłą. Nic już nie widzę, Nie mam sił już na- 
bie. Da Ci ona szczęście, o które nieustannie dla Książę przez ten czas postarzał się o jakie wet pióra utrzymać w ręku. Zbyt wiele wysiłku 
Ciebie do Boga się modliłain... dwadzieścia lat. Nigdy uśm.ech nie zawitał na kosziowało mnie snać napisanie tego listu. 
A ja, starałam się jak najlepiej spełniać obo- jego ustach. Wkońcu byłby mi może przeba- Piszę Ci już niemal na katałalku... Jeszcze 
wiązki, dobrowolnie na siebie przyjęte. czył. Widział moją skruchę i chciał ją wynagro- mi dodają otuchy nadzieją. Ale ja już nie mam 
Im bardziej czułam się winna wobec czło- dzić. jej ani odrobinki. 
wieka, tak szlachetnego, który dał mi swoje na- Niestety, okazało się to niemożliwe. Żegnaj mój miły...! 
zwisko, tem więcej starałam się mu być oddana; Przekleństwo grzechu ścigało mnie bezli- Na każdym grzechu ciąży przekleństwo. 
gotowa do największych poświęceń. tośnie. Jawny, oczywisty, dowód mego grzechu Moje ciążyło nade mną dziewięc miesięcy, dzie- 
Niestety, jeszcze wtedy nie znałam ani roz- miał się ukazać i mnie... przeżyć... więć miesięcy nieprzerwanych mąk i katusz. 
miarów mojego nieszczęścia, ani skutków na- Książę wiedzia:, że będę miała dziecko nie l dziewięć miesięcy dręczących wyrzutów su- 
szego grzechu. jego, a jednak będzie mu musiał dać swoje naz- mienia. 
Tegoż w.eczora, kiedy przybyłam do zam- wisko... I okazało się, że mój mąż nawet zna Ale nie skarżę się, nie narzekam.. Nie 
ku goryckiego, który teraz już wnet, może za nazwisko mojego kochanka. o mnie mi chodzi... 
parę godzin, opuszczę na wieki, czekała mnie Ja — kocnanką, matką nieślubną, ja... Bo- Martwię się tylko o losy tego maleństwa, 
rozprawa straszliwa... że, jaki wstyd, jaka hańba...! tego dzieciątka niewinnego, które cierpieć bę- 
Książę Uórycki już wiedział o wszystkiem. Zdrowie moje zaczęło się pogarszać z dnia dzie za grzech swych rodziców... 
A 26 0 rog m it Pac. na aen dice qagzaccalzy że już po mnie Będzie przećmiotem nienawiści, może po- 
Pe la a nie była nocą milosti, 1 że Bo: pkież ia re wy? gardy drugich może drwin... 
Nie męża miałam przed sobą, lecz sędziego. Niech mi Bóg wybaczyc raczy, ale miałam inaczej wcale być nie może, njesteiyia ' 
A , , , Kochaj je przynajmniej Ty, Jasiu... To prze- 
Zapytał mnie... przez chwilę myśl okrutną... 2 Troi Twiaskrów! 
Kłamsiwem brzydziłam się zawsze... Wola- Chciałam zabrać ze sobą do grobu dziecko, EO e RNG > © 4% P 
łam wszystko, niż wstrętne kłamsiwo... którego matką miałam zostać... Inni będą pragnęli jego nieszczęścia. Broń 
Wyznałam wszystko, moją miiość ku Tobie, Każdy z jego rucnów w mem łonie przyczy- PADA niem. Tobie je, powierzdm wi daki 
moją stabość, tak gorzko opiakaną, mój grzecn, niał mi ból straszliwy... niej chwili mego umęczonego żywota... 
ltorego przekleńsiwo ciążyro odtąd na mnie me- Czekam teraz na to moje dzieciątko. Oby Bég dał, aby głos mój już z za grobu, 
ublaganie. Czuję, że urodzi się w noc mroczna, noc dotarł do Ciebie...! 
1ow.cdziałam, że gotowa jestem za wszyst- z'mową, noc burziiwyą, czuję, że zaledwie ujrzy Och, już nie mogel... Już omdlewam!... 
ko odpusutowaćj ze moje życie należy do niego; świat, ja go opuszczę, zostawiając maleństwo Za parę godzin wyzionę ducha, chyba, że- 
że może niem rozporząazac dowolnie, że zgory samoine w rękach mężczyzny, którego cześć by Bóg jakiś cud sprawil... 
godzę się na wszystko, co postanowi. ? tsalalam, który nie jest jego ojcem _ı któremu Ale nie uczyni tego, bom sobie na to nie za- 
Frzekonałam stę, że z księcia io człowiek będzie wiecznie przypom.nało zbrodnię jego łużyła, i i 
o silnym i prawym charakterze. matki. j Fije ROD >. aia ; z 
Nie uniósł się. Powiedział tylko, że się jesz- Tak jest — zbrodnię.. Bo zbrodnią można EL a a 4 zegnaj REF 
cze namyśli, jak postąpić. było nazwać to, cośmy popełnili!,.. POR » " UR. 
Biłam się z myślami: kto mógł nas zdradzić? Frawnie dziecko to należy do ks. Góryckie- Marysieńka. 
Lecz gorzej mnie trapiła „świadomość, że już go. Był o tyle szłachetny, że je postanowił uznać Jan Gierlicz był człowiekiem, jak skała. Dwa- 
wszystko przepadło, ı że jestem zgubiona na za swoje. dzieścia lat wśród dzikich ludżf i dzikich bestyj jesz- 
zawsze. - Co z niem zrobi, Bóg to jedynie raczy wie- | cze bardziej go znieczuliły. A jednak... Gdy skończył 
Nazajutrz otrzymałam list od księcia, dzieć... czytanie tego listu, oczy miał czerwone od płaczu, 
w którym mnie zaw.adamiał, że dla świata po- Nie chciałam umrzeć, póki nie wyznam Ci la izy ciekły gorzkim strumieniem po jego policzkach, 
zostaniemy mężem i żoną, ale między sobą na wszystkiego. spalonych żarem siońca afrykańskiego. Szepnaął: 
zawsze zostaniemy edgrodzeni murem nieprze- Pomimo mej słabości, skorzystałam z chwi- — Mirusieńko, Marysieńki mej córo!... Dzięki 
bytym. 4,4 li samotności, aby Ci oznajmić, że będziesz miał į tobie odzyskuję cel w życiu! Będę miał kogo kochac, 
l tak Się też stało. dziecko, maleństwo, którego życie będzie nie- | kogo chronić i sirzec od złego... 
Już nigdy więcej mi o tem nie mówił. przerwanem pasmem nieszczęść, bo zostało zro- . 
Choć mnie kochal nadal — jestem tego dzone z grzechu. Będzie pokutowało za winy Dalszy ciąg jutro. 
_KS a czy i 6 klas szkoły powszech-, P, Ludwik Brz. z Włocławka. 


nej. Słowem, ma Pani wiele rze | opisuje nam w sposób tak tra 
czy za dużo, tylko za mało zna- giczny swe nieszczęśliwe poży- 
jomości. Wszystko składa Pani cie z żoną - wiedźmą (trudno ją 
na karb swoich braków fizycz- inaczej nazwać), że nawet nie 
nych. Wskutek tego żyje Pani, możemy spełnić jego prośby o 
jak „kołek'”. Jak na to zaradzić? |zamieszczenie tego listu, bo aż 

Postarać się o znajomości, obrzydzenie bierze, czytając coś 
które z pewnością się znajdą, podobnego. Ma Pan pełne pra- 
gdy Pani będzie nieco śmielsza. |wo zażądać separacji; syn zosta 
Nieśmiałość Pani jest spowodo- |ne Panu przyznany. Nigdy do 
iwana wmawianiem w siebie u- jSeParacji nikogo nie namawia- 


"W cztery oczy 
intymne rozmowy z Czytelnikami 


~ Stach z Nowego Bródna ‘kiej, Manteufflówny, Klausów-| P, Jadwidze ze Złotej. 

h = iaskawie podać swój a- Iny, Jęarzejowskiej, Polanków- | Pozostać wierną swoim wspom 
a bo zgłosiiy się osoby, prag iny i Morawskiej. „nieniom — to rzecz bardzo pięk 
Ace Panskiemu zmartwieniu | „Serce na rozdrożu”. na, ale i tak Pani długo w ten ; L 
drądzić. Czekać, aż ukochany powró- sposób nie wytrzyma. I bodaj ;Czucia niższości, małowartościo | MY, a EZ A. wj 


P. Rozyna O. ci z wojska. kotem się okaże, niewarto. Tembardziej, skoro | WOŚCI, upośledzenia. To swoje- | *0 api Paria uratować gd żar 
Pisze nam: „Mam lat 16, je- lgo rodzaju choroba. Tymczasem „mobójstwa, które Pan chce po- 


W każuym razie oędzie musiał ten stan tak ranią męczy i ów; ; ; łnić I 'ed ] 

stem podobno łaana, zgrabna, tani przysiąc, że raz na zawsze młodzieniec na to bynajmniej | wszystko przemawia zatem, że jP< E A € o ERa nego 

am powodzenie, ale to mnię wyzbędzie się gada zazdrości, nie zasiuguje. lo też, mojem Pani jest bardzo zdrową dziew- RE z g- a. AiEGO, olać 

q;penie nie zajmuje, bo wszyst {bo jeżeli nadal będzie ranią mę PRE najiepiej rani zrobi, SZYNA, z czego wynika, = Pani | Q ss Sr Gei soi = BAL. 
e moje myśli krążą dookoła | czyt podejrzeniami, nigdy nie bę !szukając sobie innego. będzie miała zdrowe dzieci, a go po w wyrodnej matki, 

„edo innego, a mianowicie: |dziec.e ze sobą szczęśliwi. U ; M taka kobieta zawsze znajdzie] P. Hannie P. 

‘Portu! Chciałabym należeć do! *F. Sońce z Uzerniasowa. „Stroskanej Włocławiance", męża. Nawet, jeżeli nie jest tak | Zamiast nam, trzeba było to 


kiego klubu sportowego, gdzie| Nie trzeba było wierzyc po- Niech Pani wyjazie żamąż za |bardzo piękna. Są mężczyźni, ; wszystko napisać p. Wacławo- 
bym Eg. mo ZY PO ltego, który Pani nie będ 5 i ją p. i. Niechż i Ot 
Jm mogła się gimnastykować, |głoskom, tylko samej rozmówić go, y, A ędzie |którzy się wystrzegają AE e Niechże Pani to uczyni. Oto 
Ywać, wiosłować i wogóle u- [się szczerze z Kazikiem. Niech miał E EA ZE zach bo kobiet.. I nie bez słuszności. jedyna rada dla Pani. 
i Awiać wszystkie sporty. Pro- |Pani to zaraz uczyni, a z pew- tem sł apo Śkor P, a kie Piękne kobiety a Paa 5 DPHE W Woki: z Okopowej. 
¿€ więc o podanie mi adresów |nością jeszcze wszystko będzie |PTEWCZIWIE. OTO 2 AM ŚCIE EF próżne dlatego gorsze gospo-| Niech P ie] s MAE: 
kich klubów.” debtze: wypełniła pokutę, zadaną Pani |dynie. Pewien mój znajomy ma Roch an AG LR p ak 
3 A . - IE r Ż = 
graw, Panno Rozynol Niech | Bla A O ES e E T 
a sport! Już się robią dla Pa | niech się nie obawia. Jest do ZE za odpuszczony. A co k a BE Kobiet: z. się na Wasz ślub. Jeżeli nie, 
s dresiki.. A więc: A. Z. S, |bre przysłowie: „Siedź w ką- Bóg odpuścił, człowiek powi- PS sr : A Ei a Ca ac% |irzeba będzie czekać aż do peł 
 $ kademicka 5, „Polonia“ — |cie, znajdą cię". SeA odpe tem bardziej = ET ść Kt czy SĄ . ZY MA |noletności. A żenić się z nią 
+ Żyśla la, „Sokół - Grażyna” | P. A. Ch. a "4 AM m jtrzeba koniecznie, zwłaszcza po 
s |Zopena 3, „Warszawianka' | Zdaje mi się, że bynajmniej|  „Upośledzonej''. P. I. K. z Małopolski. tem, co już zaszło między Wa- 
+ ‘oszykowa 54, „Legja' — |jeszcze wszystko nie stracone. | Uważa Pani się za upośledzo | Niech się Pan niczem nie zra- imi. Możeby rzeczywiście warto 
liwiecka 3/5. Narazie chy- | Trzeba się zobaczyć z ukocha- |ną, ponieważ jest Pani za wyso |ża. Z pewnością dostanie Pan powiedzieć wszystko rodzicom. 
żę starczy? Spodziewamy się, |ną i zadać jej kategoryczne py-|ką (1 m. 75 cm.) i za tęgą (75 prędzej czy później posadę, a |Gdy się dowiedzą, jak sprawa 
„JUż wkrótce stanie się Pani|tanie, jak sprawa stoi. Od tego |kg.). Poza tem ma Pani 19 lat, |narzeczona da dowód miłości, |stoi, może zgodzą się na ślub ną 
 -"ażną konkurentką Konopac |uzależnić dalsze postępowanie. [dużą twarz, małe niebieskie o- ljeżeli na to poczeka. tychmiast.« 
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Co mówią gwiazdy? 
Na dzień 2 września. 


Katastrofy na lądzie i morzu, nie- 
szczęlliwe wypadki z bronią i podczas 
podróży. Dobry dzień do zaręczyn. 


Przewidywany przebieg 
pogody na dziś. 
Naogół chmurno, miejscami 
drobny deszcz, rankiem mglisto, 
temperatura do 22 stopni, słabe 
wiatry miejscowe. 


Imieniny : 
w. Stefana 


Teatry: 
Teatr im. J. Słowackiego : 


Kiia. 


Apollo: „Djabeł oceanów". 
Bagatela: „Przygoda Lewi Edyty“ oraz 
rewja p. t. „Wyjazd na Maderę“. 
Corso: W stepach Arizony“, dramat 
i „Reporterka”, komedja. 
Dom Zołnierza: „Młodzieńczy szał". 
Promień: „Napoleon Bonaparte", 
Światowid : „Pati Patachon w opałach“ 
Świt: „Zywy pocisk“ i „Tajemnica 
Czarnego Wąwozu”. 
Sztuka: „Fra Diavolo“ 
Uciecha : „Afryka mówi“. 
Wanda : „On albo ja“ 
Warszawa : „Młodość na rozdrożu”. 


RADJO. 

na dzień 2 września 1931. 

Godz. 13,10 Kom meteor., 14,50 Kom. 
gospe, 16,00 Program dla dzieci, 16,30 
Płyty gramof., 16,45 Kom. dła żeglugi, 
16,50 Radjokronika, 17,15 Płyty gramof,, 
17,35 Odczyt x Warszawy, 18,00 Kon- 
cert, 19,00 Rozmaitości, 19,10 Świetlica 
strzelecka, 19,30 Płyty gramof., 19,40 
Transmisje z Warszawy, 22,00 Feljeton 
ze Lwowa, 22,15 Transmisje z Warsza- 


wy, 22,25 Program na dzień następny, 
22,30 Muzyka lekka taneczna. 


Dolar w Krakowie. 
Dolar gotówkowy 8.92—8.94 


Dyżur aptek 


Rynek 45, Łobzowska 6, Grze- 
górzecka 9, Długa 4, Krakowska 
19, Plac Zgody 18. 


Szyby okienne 


oraz wykonuje wszelkie roboty 
w zakres oszklenia wchodzące. 


(Ceny konkurencyjne) 


S. FINKELSTEIN 


ul. św. KRZYŻA 3 TELEFON 129-03 
(bocznica Mikołajskiej) 


Wykonuje na sezon zimowy płaszcze, 
kostjumy, suknie i t. p. według najno- 
wszych żurnali po przystępnych cenach. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


JÓZEFA RZESZUTA 


Plac Szczepański 7, parter. 


KURSY KROJU 


m ka ANELA 


i SZYCIA 


Wpisy: K raków, Plac Szczepański 7 


ŁAŹNIA KRAKOWSKA 


przy ul. DUNAJEWSKIEGO 9. 


po przeprowadzonem remoncie. 
otwarta z dniem dzisiejszym. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


CO SŁYCHAC W KRAKOWIE? 


Wybory „naKotłowem 'wnajbliższych dniach 


Cech rzeźników i masarzy 


Po tragicznej śmierci dra Pro- ' 


chowskiego, rządy w cechu kra- 
kowskich rzeżników i masarzy 


„na Kotłowem* objął wedle sta- 


go“, znany chlubnie masarz p. 


Jan Kanty Kurkiewicz, 
> sklep przy ul. Grodzkiej 
<a 


Ponieważ członkowie zarządu 
cechu dopiero teraz powrócili 
z wywczasów wakacyjnych, p. 
Kurkiewicz zwołał w ubiegłym 
tygodniu pierwsze powakacyjne 
zebranie zarządu, na którem 
uchwalono przeprowadzić 
w pierwszej połowie września 


b. r. nietylko wybór starsze- | 


go“, ale także „podstarszych* 

i członków całego zarządu. 
Jak się okazuje, w jesieni 

kończą się wszystkie mandaty 


trzechletnie całego zarządu, 


wobec tego postanowiono nie! 


mający 


czekać jesieni i wybory przy- 
spieszyć i odbyć je przy okazji 
obioru „starszego“, teraz. 


Wybory odbędą się wkrótce, 
bo już dnia 9, lub 10 bieżące- 
go miesiąca. Wybrani będą: 
starszy, 3 podstarsi, 12 człon- 
ków zarządu i ich 6 zastęp- 
ców. Następnie 3 podstarszych 
wybierze z pośród siebie zastęp- 
cę starszego. Ponieważ dotąd 
starszym był rzeźnik, a zastępcą 
starszego masarz, teraz na nową 
kadencję 3-letnią według statutu 
musi zostać starszym  masarz, 
a zastępcą rzeźnik. 


Przypominamy, że w dotych- 
czasowym składzie był starszym 
ś.p. dr. Prochowski rzeźnik, za- 
stępcą starszego p. Kurkiewicz 
masarz, podstarszymi p. Kusio- 
nowicz masarz i p. Piszczkiewicz 
rzeźnik. 


Kondolencje Krakowskie, z powodu zgonu 


śp. Tad. 


Z powodu tragicznego zgonu 
śp. Tadeusza Hołówki, posła na 
Sejm, wiceprezesa klubu BBWR, 
wystosował p. wojewoda krakow- 
ski pismo kondolencyjne na ręce 
prezesa klubu BBWR płk. Sławka. 

Również i prezydjum m. Kra- 
kowa wysłało depeszę kondolen- 


cyjną na ręce płk. Sławka, pod- | 


pisaną przez prezydenta m. Kra- 


Hołówki. 


| kowa płk. Belimę Prażmowskiego. 

Na pogrzebie śp. Hołówki re- 
prezentowali m. Kraków wice- 
prezydent dr. Duch oraz imie- 
niem Rady m. Krakowa prof. 
dr. Bujwid i pos. Pochmarski. 
Krakowską gminę izraelicką re- 
prezentował prezes dr. Rafał 
Landau. 


Zwłoki dziecka w stawie. 


Dziś na Grzegórzkach o godz. 
9 rano na ul. Okopy pastuch 
pasący bydło zauważył w stawie 
jakiś pakiet zawiązany sznurkiem. 
Po wyjęciu i otwarciu pakietu 


|okazało się, że wewnątrz znaj- 
dują się zwłoki dziecka mogą- 
cego liczyć 3 miesiące. Za wy- 
rodną matką policja wszczęła 
poszukiwania. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Í 


i ustawy zastępca „starsze= | 


wybierze starszego, 3 podstarsżych i członków zarządu. 


Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa wybór nowej głowy 
sławetnego cechu padnie na p. 
Kurkiewicza obecnego zastępcy 
starszego, który już w kilku da- 
wniejszych kadencjach był człon- 
kiem zarządu i podstarszym ijako 
taki najlepiej jest przygotowany 
do ujęcia odpowiedzialnych rzą- 
dów w swoje ręce. 


Zastępcą jego musi zostać 
mistrz rzeźniczy. W gronie no- 
wych podstarszych znajdzie się 
zapewne p. Różycki  masarz, 
piastujący liczne wysokie godno- 
ści w naszem mieście, a będący 
zarazem autorem znakomitej fa- 
chowej książki e sporządzaniu 
słynnych krakowskich wędlin. 

Czy wynik wyborów wypadnie 
tak, jak przepowiadamy, najbliż- 
sza przyszłość okaże. 


Dziennikarze rumuńscy 
w Krakowie. 


Do Krakowa przybyła wyciecz- 
ka dziennikarzy rumuńskich 
w liczbie 5 osób w towarzystwie 
przedstawicieli Ministerstwa spr. 
zagr. i konsulatu rumuńskiego 
w Warszawie. 

Goście po zwiedzeniu Krako- 
wa podejmowani byli śniadaniem 
przez Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich. Z ramienia mia- 
sta był obecny wicepr. dr. Kli- 
mecki. Przemówienie wygłosił 
prezes Syndykatu Dzienn. Krak. 
dr. Flach i wicepr. dr. Klimecki, 
odpowiadali goście red. Clarnet 
i red. Totz. Goście wyjechali 
dziś do Zakopanego, poczem 
udadzą się do Lwowa. 


Sensacyjna afera szpiegowska 


Aresztowanie wspólnika rozstrzelanego zdrajcy Demkowskiego. 
Doraźny sąd wojskowy w Brześciu już się odbył. 


(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta). 


Warszawa, 2 września godz. 
I rano. 


Przed kilku dniami areszto- 
wany został w Łodzi porucznik 
Kumnicki z D.O. K Brześć, za- 
mieszany w aferę szpiegowską 
rozstrzelanego wyrokiem Sądu 
Doraźnego majora Demkowskie- 


go. 
Por. Kumnicki był w latach 


1926—7, kierownikiem kance- 
larji referatu mobilizacyjnego 


PISY 


w 


DOK w Warszawie, którego kie- 
rownikiem został później major 
Demkòwski. 

Na podstawie przeprowadzo- 
nych obserwacji udowodniono 
w czasie śledztwa por. Kumnic- 
kiemu 

zdradę tajemnic wojskowych 
wobec czego przekazano go woj- 
skowemu Sądowi Doraźnemu, 
który wczoraj zebrał się w Brze- 


ściu, jako w miejscu służbowem 
aresztowanego oficera i rozpatry- 


INSTYTUT MUZYCZNY 


ul. św. Anny 2. tel. 122-36. Kierownik Dr. Józef Reiss 

do wszystkich klas przyjmuje kancelarja od 11-1i od 4-6 
Klasę mistrzowską objął Józef Turczyński Prof. 
Państwowego Konserwatorjum w Warszawie. Przed- 
szkole Muzyczne dla dzieci od lat 4, Kursy języka 
francuskiego i włeskiego. 

Zwrot opłat dla dzieci funkcjonarjuszów państwowych. | 


wał sprawę. 

Według przypuszczeń por. 
Kumnicki został skazany na 
karę śmierci. 

Wyrok wymaga zatwierdzenia 
Władzy przełożonej. 

Z por. Kumnickim areszto- 
wany został i przekazany cy- 
wilnym władzom sądowo-śled- 
czym, kapitan w stanie spoczyn- 
ku Rudnicki, którego sprawa 
rozpatrywaną będzie oddzielnie. 


Drugi nakład książki p. t. 


„Kalkulacja w przemyśle oparta na księgowości 
JOZEFA PROPPERA 
zaprzysiężońego rzeczoznawcy sądowego 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGAR 


Nr. 81. 


Bezczelny złodziej na targ” 


Aresztowano 23-letniego Jan 
Szczepka, bezdomnego, który © 
targu na pl. Serkowskiego W) 
rwał z rąk p. Leontynie Haruch 
wej z Mogilan torebkę i pocził 
uciekać. Jeden z przechodl! 
przytrzymał Szczepka i oddał% 
posterunkowemu. 


Zaginione osoby. 


Walendzik Aniela, zamieszki! 
w Krakowie Smolensk 35, 28" 
siła do policji, że dnia 31 sierp” i 
br. brat jej Mieczysław lat Í 
liczący wydalił się z domu i^ 
tychczas nie powrócił. > 

Wilerowa Rozalja, zam. w Ko 
kowie Smocza 10, zgłosiła 6, 
policji, że syn jej Józef lat Í 
umysłowo chory, wydalił si¢ 
domu w dniu 1 bm. 


Spłoszony złodziej wpadł 
w objęcia posterankoweg® 


Policja aresztowała Roma 
Józefa lat 30" znanego złodziej 
ujętego na gorącym uczy”, 
w chwili, gdy wszedł pr, 
otwarte okno na parterze ,, 
mieszkania przy ul. Cieszyńś Í 
Nr. 16, p. Marussa Mieczysław 
lekarza szpitala św. Łazarza, * 
stał jednak spłoszony przez a 
mowników i ujęty przez patrol 
jącego szeregowego Pp, Kn 
nadbiegł na krzyk domownikór 
W towarzystwie Romana A 
jeszcze dwóch osobników, 
rzy jednak zdołali zbiec. 


Pakunki zapomniane 
w pociągu. 


W VI. Komisarjacie znajd 
się trzy pakunki — zawierali 
przybory metalowe jak kieli y 
podstawki, talerze i t. pa Sg 
jedna waliza ręczna zawierślń,, 
przedmioty modlitewne ży a 
skie, które to rzeczy pozos że 
w pociągu pospiesznym p$% ję 
(izraelita) jadący z Warszawy 
Krakowa. 


Wyłudzenie Y 
Günst Joachim, malarz p° y 
jowy zam. w Krakowie, Krai 
ska 45. zgłosił do policii py 
wczoraj posłał narzędzia ™ 
skie do mieszkania pp. La 
lów przy ul. Lelewela 10. b 
drugi dzień przyszedł jakiś 9h 
nik, który narzędzia niep'* 
podjął, wart. 100 zl. 


Tadeusza Nowóś 
Kraków, Mikołajska ® 
Tel. 156-756 


p 


te 
poleca skrzypce szkolne Ž IE | 
rałem od zł. 20, mandoliny w 
16, gitary od 25. Zast U 
Instrumentów Włoskich, ro” ' 
Kraków, Szpitalna 4. w po rot” 
Na prowincję wysyłkio 
Katalogi darmo: 


NIACH 


CENY OCŁOSZEŃ: w kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. [Poszukiwania pracy — 10 groszy za wyr b 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 
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